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ff wydaniu porannem 1 wdeczornem. —
Odpowiedzialni kierownic« działów: 
Wystawowego' dr Stanislaw Bei uatt.
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Dyrektor wydawnictwa: Roman Leltgeber.
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Powrót Prezydenta Rzplitej
Warszawa. 119 (PAT.) Dziś po­

wrócił ze Spaiy do stolicy Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie zastęp­
cy szefa gabinetu wojskowego p Prezy 
denta podpulk Pydy oraz adjutantów 
przybocznych rotin. Galewskiego i kpt 
Suszyńskiego.

0 kościół grecko-katolicki 
w Warszawie

Warszawa. 12 9. (Teł. wł.) Do­
wiadujemy się. że min wyznań religij­
nych i oświecenia publ. wystąpiło do 
kurji metropolitalnej w Warszawie z 
propozycją przeznaczenia jednego z ko­
ściołów warszawskich dla wyznawców 
grecko - katolickich i utworzenia przy 
tym kościele rektoratu.

Propozycja ta motywowana jest po­
trzeba posiadania w stolicy państwa li­
czącego około 3 miłj grecko - katolików, 
reprezentacyjnego kościoła tego wyzna­
nia. zwłaszcza, że wszystkie inne wyzna­
nia w Rzeczypospolitej, nawet mniej 
liczne, posiadają swe świątynie w War­
szawie.

Projekt ten spotkał się w wyższych 
sferach kościelnych w Polsce z przychyl­
iłem przyjęciem. (wj

Ekshumacja zwłok
żołnierzy włoskich

Warszawa, 12. 9. (Tel. wl.) W 
okolicy Złoczowa i Brodów bawi obecnie 
komisja, składająca się z oficera wło­
skiego i delegata województwa tarnopol­
skiego. która przeprowadza ekshumację 
zwłok żołnierzy włoskich, pochowanych 
na cmentarzu w Złoczowie

Zwłoki zostaną przewiezione do 
Wioch,

Sytuacja w Palestynie
Wiedeń. 11. 9 (PAT.) Dzienniki 

wiedeńskie donoszą z Londynu, że we- 
d ug urzędowych doniesień z Jerozoli­
my napady arabskie na kolonje żydow­
skie ustały. Ogólnie daje się zauważyć 
uspokoienie.

Z Egiptu przybyła nowa angielska 
eskadra lotnicza.

0 wydanie Płeczkajtisa
K o w n o, 11. 9. (PAT.) Gazety do­

noszą, iż rząd litewski opracowuje 
noię w. której zwróci się do Niemiec 
z żądaniem wydania Płeczkajtisa.

Podstawą, tego żądania są nastę­
pujące okoliczności:

1) czynności Płeczkajtisa i jego or­
ganizacji przedstawiają niebezpie­
czeństwo nietylko dla Litwy, lecz ró 

9lez i dla innych państw, ponieważ 
larami . aktów terrorystycznych 
leczkajtisa są często nietylko dzia- 
cze polityczni, lecz także osoby nie 

mające nic wspólnego z polityką i wo 
ec tego Pleczkajtis okazał się prze- 
?Pcą nie politycznym lecz krymi- 
mym. 2) Płeczkajtisa oskarża się 

.Przestępstwo kryminalne ograbie- 
a oddziału Banku Litewskiego w 
aurogach na sumę 200 tysięcy litów 
ł sam Pleczkajtis oświadczył, iż za

.udać się do Litwy celem od 
mozenia rodziny. 4) że po odbytej 
rze w Niemczech Pleczkajtis jako 
epoządany cudzoziemiec winien 

yc wysiany poza granice państwa 
enueckięgo Ponieważ jest obywa 
em litewskim, winien być wysiany

•dasnie do Litwy.
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Przed konferencją rządu 
z przedstawicielami klubów sejmowych
Oiywienip w Sejmie — Obrady Klubu Narodowego — Komu- 
ni kat P. S. Ł. „Piasta“ — Tajemnicze rozmowy przedstawi­

cieli lewicy
Warszawa. 12. 9. (Tel wł.) Ńa 

16 brn zapowiedziana jest konferencja 
premjera Świtalskiego z przedstawicie­
lami klubów sejmowych W konferencji 
tej ma wziąć również udział min. Pił­
sudski. Co będzie przedmiotem konfe­
rencji dotychczas jeszcze nie wiadomo 
Niektórzy twierdzą, że rząd chce się zo­
rientować. czy uda mu się w tym Sejmie 
zmienić konstytucję.

Sanacja wystąpi z nowym progra­
mem. mianowicie zmierza do ograni­
czenia nietykalności poselskiej oraz do 
wzmocnienia władzy Prezydenta zwła­
szcza w zakresie polityki zagranicznej

Poszczególne klubv sejmowe nie wy­
powiedziały się jeszcze, czy wezmą u- 
dzial w tej konferencji. Pewne jest ied 
nak. że niektóre odmówią swego współ­
udział

Nad sprawa tą radził wczoraj Klub 
Narodowy i „Piast“ Dzisiaj odbędą się 
narady klubów lewicy (w'

Warszawa. 12 9 (Tel wl.) W 
miarę zbliżania się terminu konferencji 
przedstawicieli Sejmu z człnkami rzą-

Z Ligi Narodów
Zakończenie dyskusji generalnej — Prace w komisjach

Genewa, 11. 9. (PAT.) Generalna 
debata nad działalnością Ligi Naro­
dów za rok ubiegły została dziś 
zamknięta, natomiast rozpocznie się 
intensywna praca w sześciu korni 
sjach zgromadzenia

Z wielkiem zainteresowaniem o-

Walki sowiecko-chińskie
Wiedeń H 9 (PAT.) Dzienniki j wa nad granice mandżurską prowądzo 

donoszą z Mukdenu: na jest przez obie strony z rosnącą gwai-
Chińsko - rosyjska wojna podjazdo- ‘ tcwnością.

du wzmaga się ożywienie w gmachu 
sejmowym i odbywają się liczne narady 
Szczególne ożywienie wykazuje lewica 
której przedstawiciele prowadzą tajem­
nicze rozmowy

Wczoraj rano obradowało prezydium 
Klubu Narodowego nad stanowiskiem, 
jakie należy zająć wobec zapowiedzia­
nej konferencji. Obrad nie ukończono 
i od’ożono je do wieczora

Równocześnie przed południem od­
byta się kilkogodzinna narada zarządu 
klubu ..Piast“. Z obrad tych wydano 
nastepuiacy komunikat:

Zarzad klubu „Piast“ powierza de­
cyzję co do ewentualnego wzięcia udzia­
łu w konferencji prezydium klubu z 
tern, że decyzja uz-ależniona będzie od 
znajomości przedmiotu konferencji oraz 
zapewnienia, że godność Sejmu nie bę­
dzie narażona na szwank

Dzisiaj zbiera się C K W - P P S 
a w sobotę ma się odbyć szersze zebra­
nie przedstawicieli lewicy i centrum 
dla powzięcia ostatecznych decyzyj. (w)

czekiwana jest dyskusja komisji trze­
ciej nad obecnym stanem zagadnie 
nia rozbrojenia, a w szczególności nad 
widokami przyspieszenia przygotowa 
nej już od lat kilku pierwszej konfe 
rencji rozbrojeniowej Ligi Narodów

Redaktor Bohdan Jarochowskl

R3k XXIV

Mandżurski rząd prowincjonalny do­
niósł urzędowo, że oddziały rosyjskie 
ostrzeliwały wczoraj pozycje chińskie i 
miasto Manczulę przez 16 godzin z cięż­
kich armat i karabinów maszynowych. 
Chińczycy odpowiadali rzucaniem min 
i strzałami karabinów maszynowych, 
i uzyskali dobry sk itek.

Samolot rosyjski urządził nad rzeką 
Amur w pobliżu miejscowości Tam- 
Kiang lot wywiadowczy. 7 rosyjskich 
kinonierek. poinformowanych o pozy­
cjach chińskich, posuwały się zwolna po 
rzece Amur aż do ujścia Sungari, które 
Chińczycy zatarasowali minami

Według urzędowych doniesień przy 
wczoraiszem bombardowaniu miejsco­
wości Pograniczna ja przez lotników ro­
syjskich zostało zabitych 60 Chińczyków. 
Stacja kolejowa i iskrowa, urząd tele­
graficzny i gmach urzędowy dla trans­
portu wojska zostały częściowo znisz­
czone Szkody są bardzo wielkie.

Pańszczyzna
w Sowjetach

(Od wlameec korespondenta).
Moskwa, we wrześniu.

Jesteśmy już dawno po żniwach a za­
powiadanej poprawy na rynku aprowi- 
zacyjnym jakoś nie widać W miastach 
przed „Cerabkopami“ (robotniczemi ko­
operatywami) dzień w dzień stoją dłu­
gie ogonki po czarny, kwaśny chleb. 
Prywatne ceny chleba. sięgające 55 ko­
piejek za funt, są dla przeciętnego śmier­
telnika niedostępne. Cukier znikł nie­
ma! zupełnie; żadają zan 80—90 kop. 
za funt! Nadzieje, pokładane na zmianę 
sytuacji z końcem lata, całkowicie za­
wiodły.

Przyczyna „wygłodzenia“ miast so­
wieckich tkwi w zdyskredytowaniu czer- 
wońca Włościan nie nęcą sowieckie 
„bumażki“. za które nic wzamian nabyć 
nie można: rozpiętość bowiem cen arty­
kułów żywnościowych i fabrykatów test 
tak wielka, że wartość otrzymanej przez 
chiopa za zboże „bumażki“ szybko ma­
leje zwłaszcza gdy zamierz? kupić iług, 
sierp gwoździe lub sukmanę Poza tem, 
jak wiadomo, siła nabywcza banknotów
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sowieckich w ostatnim roku silnie się 
obniżyła, a to w związku ze spadkiem 
kursu czerwońca. Włościanie, którzy do­
tąd gromadzili swe oszczędności w czer- 
wońcach, przekonali się. że w tym roku 
mniej mogą nabyć za swe banknoty, 
aniżeli w ubiegłym. Skoro więc pieniądz 
sowiecki przedstawia wartość niepewną 
a kupno niezbędnych na wsi przedmio­
tów jest niemal niedostępne, trudno od­
mowie włościanom słuszności, gdy wolą 
mieć pełne śpichrze. niż pełne kabzy.

Niedomagania transportowe ważą na 
szali w memniejszym stopniu Stan dróg 
po wsiach jest gorszy, niż przed wojną. 
O naprawę nikt się nie troszczy a gdy 
władze gubernjałne nakazują doprowa­
dzenie dróg kołowych do odpowiednie- 
go stanu, daje się zauważyć osobliwa 
taKtyka. stosowana przez włościan. Szia-
wia lm4ieiWT Z wit*9ził szosą napra­
wia się b.ylejak, natomiast drogi pomię-
nraJi103^?* 1 *« u,ega'a gruntownej na­
prawie. Jest to w swoim rodzaju do środkowa" polityka wlościaństwa rofvj-
śwb?rł°r kt°re ~~i nauczone smutnem do- 
swiadczemem dwunastu łat rewolucji - 
doskonale rozumie, że z tej wiodącej do 
czeka3 SZ°Sy ”1C dobrego chłopów nie
M,Shl^C-a-aprowizaCy’na staje się co­
raz bardziej groźna. Jeśli poprzednio 
nhpnni1«0 S‘ę przyszfym urodzajem, tońcbi £ nLe U,egajy.ź żadne-i wątpliwo­
ści, ze „pieriedyszki nie będzie Zagad 
nieme ekonomiki wewnętrznej Sowie 
tów obniżającej się wartości pieniądza 
splot sprzecznych interesów rolnictwa i 
Przemysłu kwest ja wymiany towarów’ 
— wszystko to stanowi zbyt skompliko­
wany węzeł, aby go można było rozciąć 
jakimkolwiek, nawet najbardziej ge- 
njalnym dekretem Sownarkomu. Tym-
ahvSrlhn,iKreml ?zuka dróg zaradczych, 
any cnoc na pewien czas przesunąć wid­
mo niechybnej katastrofy.
foÜaWn° w ®toIicy odbyfa kon­
ferencja wyższych sowieckich urzędni­
ków gospodarczych, delegowanych przez 
ludowy komisariat finansów, handlu i 
wyszą radę gospodarstwa ludowego. 
Po długotrwałych debatach ekonomiści 
sowieccy doszli — w dwunastym roku 
rewolucji! — dp przekonania, że nale­
ży-. przywrócić pańszczyznę. Pomysł 
ten. któremu trudno jest przyznać cechy 
oryginamości, przyobleczony został 
oczywiście, w odpowiednia formę „ideo­
wą . „Społeczeństwo uprawnione jest do 
korzystania z pracy jednostek, która sta­
nowi bezsprzeczną własność zbiorową“, 
~ oto zasadniczy punkt widzenia kon­
ferencji moskiewskiej. A stąd wniosę' 
„riząd republiki socjalistycznej winie 
powołać do życia armję pracy a do czyr 
nej służby w tej armji zmobilizować n< 
leży wszystkich obywateli pici obojga 5 
wieku od 16 do 50 lat“.

Jeśli zagmatwane stosunki finanse 
we zmuszają w'ładze sowieckie do przj 
wrócenia pańszczyzny, to kryzys aprc 
wizaeyjny stwarza wręcz niewolnicz 
stosunki. Państwo bowiem zostałob 
metylko „panem“ wszystkich obywatel 
dla „pana“ tego pracujących, lecz uzj 
skafoby jednocześnie prawo do owocó\ 
pracy nowoczesnych niewolników, 
wszystko to dzieje się pod plaszczykier 
„dyktatury proletariatu i wlościaństwa'

W Centralnym Komitecie Partji spra 
wy powyższe wentylowane są od kilki 
tygodni. Komuniści sowieccy mają d 
wyboru: albo wprowadzić pańszczyzn 
i niewolnictwo, albo też nawrócić d 
„ustroju burżuazyjnego“, pogłębić ,.nep‘ 
przywrócić czerwońcowi dawną świel 
ność i zaniechać wszelkich niebezpiecz 
nych eksperymentów na roli. Ostateczn 
decyzja, która zapadnie najprawdopc 
dobniej w najbliższym czasie, zależy o, 
Stalina, zachowującego dotąd milczenie 

Losy rewolucji październikowej i sc 
wieckiego ustroju zależą od tej decyzj:

V e r a x.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

17)
Usprawiedliwiał się.
— Pani mnie uważa tylko za Ame­

rykanina.
— Niestety, narazie bowiem pozo­

stawia mi pan jedynie prawo uważa­
nia siebie za tego, kim pan się chce o- 
kazać. Kim pan jest istotnie — chce 
pan zatrzymać w tajemnicy .

Poczuł znów tu uderzenie w tajem­
ne wrota kryjące jego zamiary.

Chciał jej powiedzieć, ze i on rów­
nież nie wie, kim jest ona, ale po­
wstrzymał się i ciągnął w tonie po­
jednawczym;

— Być może, poznamy się jeszcze, 
jeżeli pani zechce.

— A może ja już zechciałam na­
wet... Wbrew pana zewoleniu?

-r Nie rozumiem?

Ostatni (50) numer „Wielkopolskiej Jlustracji“ przynosi ilustro­
wany zdjęciami opis

klęski Nurmiego w Warszawie
który na zawodach lekkoatletycznych uległ zawodnikowi polskiemu 
Petkiewiczowi a także artykuł o historji poczty poiskiej, posiadającej 
tak świetne tradycje. W numerze 50 znajdujemy też opis

rozruchów w Palestynie
i walk między Arabami a żydami oraz interwencji woisk angielskich.

Prócz w ielu nowości z całego śwdata i z PoLki, numer uzupełniają 
działy stale, jak zwykle wszechstronne, a więc: powieść, nowela, sport,
kino, humor, szarady, mody, bajka dla dzieci i in.
(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół publicz­
ności Pojedyńczy egzemplarz rylko 45 «ruszy miesięczny abmiament 
1.50 zł., kwarn ime 4 - zl Egzemplarzy okazowych bezpłatnie należy 

żądać wjrrist od administracji; Poznań — św Marcin 70).
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Sensacyjne aresztowania w Niemczech
Echa zamachów bombowych ostatnich miesięcy

Berlin. 12. 9 (Tel. wł.) W związku
z dochodzeniami w sprawie zamachów 
bombowych, dokonanych w ostatnich 
miesiącach, w Berlinie i na prowincji 
aresztowano przeszło 30 osób. Liczba 
aresztowanych wzrośnie, ponieważ uro- 
kurat-or wydal 20 dalszych nakazów 
aresztowań. Podejrzani o bezpośredni 
udział lub współwinę w zamachach re­
krutują się przeważnie z szeregów nie­
legalnej organizacji „Consul“ kapitana 
Erhardta. znanego przewrotowcy i ter­
rorysty. Nazwiska niektórych areszto­
wanych znane są z rozmaitych zbrodni 
politycznych i zamachów jak np. na 
Rathenaua. Erzbergera i Scheidemanna.

Po dtuższej obserwacji ruchu koło­
wego w Szlezwigu policja stwierdziła 
że z H irga udawały się na prowin­
cję pewne samochody w czasie wykony­
wania zamachów.

Podczas niespodziewanej rewizji u 
kupca hamburskiego Piiljara znaleziono 
maszynę piekielną w pudelku od cygar, 
przywiezioną przez samochód Forda, 
znany policji. Idąc po nitce do kłębka, 
w ciągu ubiegłej nocy i dnia wczoraj­
szego aresztowano w Hamburgu i Szlez­
wigu kilkanaście osób Równocześnie w 
Berlinie aresztowano dwie grupy osób.

Plaga wilków
Wilno. 11 9 (AW.) Do Wilna nad­

chodzą alarmujące wiadomości z oko­
licy o niezwyklem rozmnożeniu się wil­
ków, które, chodząc calemi stadami, po­
ważnie zagrażają żywemu inwentarzo­
wi. W niektórych miejscowościach jak 
np. w okolicach Wieniakoń i Worono- 
na zdarzyły się wypadki niezwykłego 
rozzuchwalenia krwiożerczych bestyj, 
które nocami w poszukiwaniu żeru ca­
lem stadem nachodzą wsie, położone w 
pobliżu lasu. W związku z tern powsta- 
je konieczność zorganizowania na szero­
ką skalę obławy na tych szkodników.

Tego rodzaju obława odbyła się już 
w ub. niedzielę na terenie powiatu świę- 
ciańskiego, która dala wynik pomyślny.

Ciągnienie loterii
Warszawa. 12. 9. (Tel. wł.) Wczo­

raj, w czwartym dniu ciągnienia 5 klasy 
19-tej państwowej loterji klasowej, pa- 
dly następujące ważniejsze wygrane:

20.000 zł — 62 101.
10.000 zł — 45 483, 71 831.
5.000 zł — 26 344, 139 383, 144 597.

— Znów nie rozumiem.
— Być może, że więcej wiem o pa­

nu, niż pan sam o sobie.
— Nie przestaje mnie to zastana­

wiać. Wszak niema tu na statku, zdaje 
się, nikogo, ktoby mnie znał?

— Oprócz mnie — zaśmiała się ta­
jemniczo.

— Ciekaw jestem, komu pani zaw­
dzięcza tę znajomość mojej osoby?

— Fizjonomice i chiromancji.
— Zawodne środki poznawania.
— A jednak niech się pan strzeże, 

bo udostępnić mi mogę, nawet tajem­
nice, o których ukrycie panu niewąt­
pliwie chodzi...

— Przedewszytskiem chciałbym je 
poznać sam dla siebie, jeżeli jakie ist­
nieją.

Podniosła jego dłoń i z namaszcze­
niem szepnęła: — tu kryje się prze­
szłość pana.

IV
Kto i czego chciał?

Soplica wraz ze swą zagadkową 
towarzyszką przechodził obok okien

X

utrzymujące korespondencję z zama 
chowcami i laboratorium, fabrykującem 
bomby.

Znalezione u aresztowanych i w biu 
rze organizacji Erhardta dokumenty 
wysoce obciążają niektórych aresztowa 
nych. którzy, jak się okazuje planowali 
dalsze zamachy m i. na gmach min 
spraw wewn Rzeszy

Wśród aresztowanych znajdują się 
uczestnicy zamachu na Rathenaua — 
Ernst von Salomon i Hans Gerd Techow. 
który wówczas liczył zaledwie 17 lat 
Ponadto aresztowany został brat Salo­
mona, czynny w Lufthanzie oraz znani 
piloci niemieccy Winterfeld i Eichler. 
którzy za lot do Azji otrzymali nagród” 
prezydenta Rzeszy, jak również znany 
przywódca Landbundu Hamkens. se­
kretarka biura Erhardta niejaka Sonja 
Lankes oraz cala redakcja .Landvolku“ 
w Hamburgu, organu radykalnego 
chłoostwa.

Z pośród aresztowanych najciemniej­
szą przeszłość posiada niejaki Nickel, 
tytułujący się .kapitanem“, który w cza­
sie powstań górnośląskich uformował 
kom pan ję Orgeschu i zasłyną! z licznych 
zbrodni. B. Z.

3.000 zł — 16 825. 44 111 62 184. 144 001
2.000 zł — 20 152, 91 662. 110 037. 

137 244. 142 453.
1.000 zł — 177 21880 28 261. 29 0S2. 

31 499 33 641. 40 645. 52 446 65 338. 72 910 
76 035, 89 673. 90 792 102 254, 110 359.
124 553, 154 032. 177 250. (w)

Z opery
Premiera „Pana Twardowskiego“.
Po dłuższych i sumiennych przygoto­

waniach doszło wreszcie do skutku wy­
stawienie zapowiedzianego od dosyć 
dawna słynnego baletu Różyckiego „Pan 
Twardowski“. Widowisko to wymaga 
wielkiego aparatu wykonawczego, a ob­
fita jego treść nie da się opanować w 
krótkim czasie. Dopiero pe uskutecznio­
nej premierze można ocenić, ile musia­
no w nią włożyć uciążliwej pracy, ile 
starania we wszystkich kierunkach, aby 
rezultat wypad! takim, jakim go wczo­
raj publiczność nasza mogła oglądać. 
Zupełne powodzenie, z jakiem się to 
dzieło na wczorajszej premjerze spotka­
ło, jest rezultatem skoordynowanych 
wysiłków pracowni dekoracyjnej p. Ja­
rockiego i reżyserji p. Statkiewicza, któ-

czytelni. Było tam pusto. Paliła się 
w niej tylko jedna żarówka. Rzuciła 
im się w oczy pluszem pokryta sofa 
wypełniająca kąt i półkolem otacza­
jąca okrągły stolik.

Może wejdziemy tam? — spytał za­
chęcająco.

— A dancing? — jakby się zdzi­
wiła.

Oczy jej jednak mówiły co innego, 
a pochylenie ku Soplicy i uśmiech 
wskazywały, że chętnie zgodzi się na 
jego propozycję, gdy będzie nalegał.

Więc nic już nie mówiąc, pociągnął 
ją za sobą do pluszowego wnętrza.

Nigdy nikt mu nie wróżył z ręki 
Nie wierzył w te brednie. Ale Agnes? 
Pociągała go Chwila samotności spę­
dzonej z nią. Mógł się więc zgodzić
i na to. Nie dlatego, żeby spodziewał
się usłyszeć i coś nadzwyczajnego, ale
ot, wprost' dlatego, że chciał usiąść 
przy niej, nje śledzony wzrokiem lu­
dzi w tym zacisznym kącie, i zajrzeć 
głębiej w te 'dziwnie fascynujące oczy, 
w’ oczy, które umiały lepiej kłamać, 
niżby to czyniła w swej opowieści naj-

rzy na tle barwnej muzyki Różyckiego 
stworzyli widowisko pociągające i p.|ll0 
ż cia. a na temat którego obszerniej p^. 
mówimy w następnym numerze.

St. Wiechowicz.

Kongres
muzyczno-iiturgiczny

W dniu dzisiejszym nastąpi zakoń­
czenie kongresu muzyczno - liturgiczne.

O godz. 8.45 rano w katedrze w cza­
sie mszy św. chór katedralny pod dyr 
ks. dr. Giebürowskiego wykona ..Missj 
Papae Marceili“ Palestriny na 6 głosów 
a na ofiarowanie „O quam gloriosum" 
Vittoria; o godz. 9,30 mszę chóralna .De 
Angelis“ wykonają ks. ks. klerycy z Pe). 
plina i Poznania oraz chłopcy poznań­
skiego chóru katedralnego.

O godz H w sali Księgarni św. Woj. 
cieeba odbędzie się konferencja muzy, 
kćw kościelnych, w czasie której p. dr. 
Zieliński wygłosi referat.

O godz. 17 odbędzie się zakończenie 
Kongresu nabożeństwem w kościele św. 
Marcina, (k)

Wypadek cyklisty
Na ul. Libelta wydarzył się wczoraj 

o godz 4 popoł nieszczęśliwy wypadek. 
Jadący na rowerze 16-letni Edmund 
Eryński z Głównej nr. 116 dostał się pod 
koła wozu ciężarowego, skutkiem czego 
chłopiec został poważnie potłuczony a 
rower uległ zupełnemu zniszczeniu, (j. j.)

Sąsiedzkie nieporozumienia
Wczoraj przed południem w ogród­

kach działkowych przy Al. Reymonta 
doszło do gwałtownego zajścia pomiędzy 
pracującemi w ogródkach osobami.

W czasie bójki odniosła pokaleczenia 
35-letnia Stanisława Cyniakowa, za­
mieszkała przy ul. Granicznej 12

P. Cyniakowa zeznała, że zajście wy- 
nikło na tle nieporozumień sąsiedzkich,

(i. i.)

Ofiara nieostrożnej jazdy
Wczoraj o godz. 3 popoł. na ul. Pocz­

towej została najechana przez rowerzy­
stę p. Wanda Malinowska, zamieszkała 
przy ul św Marcina 13.

P. M odniosła szereg potłuczeń. Cy­
klista nr 3063. nie troszcząc się 0 ofiarę 
wypadku, zbiegł.

Pokaleczona opatrzył na miejscu le­
karz pogotowia, (j. j.)

Tragiczny wypadek samo­
chodowy na Sołaczu

Wczoraj o godz. 4 popołudniu miał 
miejsce na Solaczu wsTząsajacy wypa­
dek. Jadący ze znaczną szybkością sa­
mochód prywatny PZ il 838 wpadł na 
przechodzącego przez jezdnię 3-letniego 
Jana Adamczaka (Al. Małopolska).

Kierowca samochodu. Gerhard Bei- 
nus, zamieszkały przy ul. Mazowieckiej 
53, odwiózł nieprzytomne dziecko do 
szpitala, gdzie jednak wskutek ciężkich 
obrażeń natychmiast zmarło.

Niefortunny szofer zgłosił się po wy­
padku na policję i został aresztowany. 
Zwłoki śp. Adamczaka odwiezione zo­
stały do kostnicy sądowej, (j. j.)

Stan pogody
Dość pogodnie lub pogodnie, rankiem 

miejscami dolna i górna mgła (chmury 
warstwowe). Po chłodnej nocy dzień 
ciepły i słabe wiatry miejscowe lub ci­
sza.

bardziej sprytna wróżka. Tak, pra­
gnął poznać głębię tego kłamstwa i cel 
jego.

Pchnął drzwi wejściowe i przez wy­
soki próg weszli do środka.

Zasiedli. Skupiły się wokoło nich 
ściany. Z głębi okrętu dochodziły 
przytłumione dźwięki jazzbandu. A- 
gnes ujęła obie dłonie Soplicy, pochy­
liła się nad niemi. Ciepło szło od niej, 
drażniący fluid i aromat ciała. N,c 
nie mówiąc, po kolei spoglądała w je­
go oczy, to znów na dłonie.

Czekał. Po chwili zaczął go ogar­
niać jakiś niepokój. Widział tuż. tuz 
przy sobie jej chłopięcą, płonącą głów­
kę. Zdawało mu się, że twarz mu się 
rozgrzewa, oczy zachodzą. Chęć po­
znania kłamstwa przestał lekceważyć. 
Jakby drżał teraz przed jej spojrze­
niem. choć nie unikał go.

Była chwila ciszy, chwila długie­
go, badawczego wglądania się oczu * 
oczy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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KUR JER WYSTAWOWY
Informator

UROCZYSTOŚCI ZJAZDY WYCIECZKI 
w dnin 12 września

6,41 przyjazd ministrów Łotwy, Norwe­
gji, Finlandji i Jugosławji.

o uroczyste powitanie ministrów, westy­
bul repr. P. W. K.

16,10 przyjazd czechosłowackiego mini­
stra przem i handlu.

20 raut, ratusz.
KALENDARZYK

13 września zakończenie zjazdu nauczy­
cieli przyrody.

li września otwarcie zjazdu przedstawi­
cieli miast.

15 września otwarcie wystawy ryb, po­
kazy ratownictwa.

CENY
Wstęp aa Wystawę

bilet jednorazowy — 4 n rodziny z conal 
niinei 5 osób wykaz osobisty* od osoby - 
2 zl- studenci i żołnierze — 2 zł. wyciecz 
ki szkolne ponad 5n osób, od osoby - 1 zł 
dzieci poniżę) 14 lat w tow rodziców - 
1 zl. bilet tygodniowy — 15 zł, bilet mieś 
(z fot.) 20 zł, dla dalszych członków ro 
dżiny - 10 zl. wystawa sztuki (osobno) — 
1 zl. wystawa łowiecka losobnoi — | zl 
wycieczki zwyczajne od osoby — 2 zł pal 
tniarnia 'osobno! dorośli — 1 z} dzieci 50 
pr. - Biletów stałych już się nie'sprze- 
daje. - Od godziny 16 cała P. W. K. _ 
1 zl, dzieci 50 groszy.

WYSTAWA OTWARTA CODZIENNIE
od ffodzmy 9—23 Pawilony zamyka sit 
o godz. 18. Część terenu zachodniego - 
„Wesołe miasteczko do godz 4 rano - 
Kasy przy ul Wyspiańskiego zamyka sit o godzinie 1

PRZEWODNICY
Wikp Związek Popierania Turystyki ul 
Bukowska 1-3 'tel 79-48) dostarcza prze 
wodników i ulgowe bilety; opiekuje sit 
wycieczkami.
„Studenckie koło do przyjmowania wy 
cieczek1 gmach P K O.. Bukowska ' 
(8—21) — Centralne biuro wykwalifiko 
wanvcb przewodników fobce ieyykb Pa 
wilnn 20. obsługi publ tel 73-33; na tere 
nach roin pawilon 51 tel 72-33

BILETY KOLEJOWE
Polskie biuro podróży .Orbis" _ Pawi 
Iod Min Komun:kacji tel 71-93.

Kwatery prywatne 
fi - I? Zł dwafv kl i i" zł : k‘ 8 ' ” zf

W razie pobytu lokatora przez jedna
dobę cenv podwyższa sję 0 Rabaty

ó°katOra nnnad 3 dobv 10%
nnd fi / -? X nonad 14 dób 30% po
nad 6 tvsrodni 40% p

WIDOWISKA l KONCERTY
Teatr Wielki: „Hrabina“, godzina 20.
T ddna°201: ”Maman do wz^cia“, go- 
TedżrinNa°20y: ”Panienka z da^ingu“, go-

godz 22.15 ...Jazda na Wystawę“. 
POTRZEBNE ADRESY

P W K-: Adminłstracfa
U 76 rS Poza św Marcin 70 tel

4''tamobiiklub Wikp Kantaka 1 tel 33-39 
Biuro Kwaterunkowe. Dworzec zachodni

ul marszałka Focha, tel 77 50
LKuS ZniŻek ko,*iowych

'd0*™/ gubionych I znalezionych
¿1 ™ K- marszałka Focha 42

?nfne?C'a PWK Grunwaldzka 22 teł 71-71. 
VVeilin1r',a,,‘S,P W K r,aw 20 tel 72-31 

kapo|skt Związek Popierania Tury
tvki. ul Bukowska 3. tel 79 48

Adresy gości P. W. K.
O-« Huyter, HŁ

Berlin:Bakker, „Francuski“.
Meyer Alfred, „Britania“.
R°ger, „Monopol“.
pr>P_„, , . Białystok:

bucki Aleksander, „Monopol“.

Stebnik “FOta^ia“.
N0S®k Józef, ..Britania“.

ak Franciszek, „Britania“ 
„Britan®“daPeSZt:

gg^ka, ..Br&CZS
*aczmarek, -Britania“.
Leśkiewicz, „Britania“.

By:,zewo:
MiePckiSp Faweł ks.. „Polonia" 

ęckl prot, „Polonia“.
Mielecki y Bytynin:»«cki Zygmunt,, „Polonia“.
Puczka T?, Cakoyn P- Tuchola; zka Ehgi, „itoyal“.
Wed.,tw , - Chicago: tbSKi, „Francuski“.

Program pobytu ministrów
Dziś rano o godz. 6,41 rano przybywa­

ją do Poznania z Warszawy ministro­
wie Łotwy, Norwegji, Finlandji. Jugo­
sławji i ewentualnie Sjamu. wraz z licz- 
nem otoczeniem oraz w towarzystwie 
świty polskiej z p. ministrem Przemysłu 
i Handlu Kwiatkowskim na czele.

O godz. 8 rano nastąpi na dworcu po­
znańskim uroczyste powitanie świet­
nych gości, potem udadzą się oni do ho­
telu „Polonia", gdzie zamieszkają. Do 
godz. 13, po przywitaniu w westybulu 
reprezentacyjnym, dostojni goście zwie­
dzać będą tereny PWK.. a o godz. 13.30 
przyjęci będą przez Dyrekcję P. W. K. 
śniadaniem w „Dworze Huggera" na te­
renach PWK. O godz. 16.10 przybędzie 
do Poznania minister Czechosłowacji p. 
Novak, wraz z otoczeniem. O godz. 16.45 
minister Novak złoży wizytę p. ministro­
wi Kwiatkowskiemu, poczem będzie 
przez niego rewizytowany. Od godz. 17 
do 19 pp. ministrowie dalej będą zwie­
dzali Wystawę, a o godz 20 udadzą się 
na raut, wydany przez prezydenta m. 
Poznania p. Cyryla Ratajskiego.

W piątek, dnia 13 bm„ dostojni go­
ście przed południem dalej będą zwie-

Dalsze głosy prasy czeskiej o P. W. K.
Artykuł p. Czervinki — „Prager Presse“ i „Nova Praha“ o wy- 
stawie „Narodni Listy“ o Pognaniu — Polityczne znaczenie 

wystawy
Prasa czeska w dalszym ciągu rozpi­

suje się obszernie i ze szczerym podzi­
wem o Powszechnej Wystawie Krajo­
wej.

Niedawno ukazał się artykuł wybit­
nego publicysty czeskiego, p. Wincente­
go Czervinki p. t. „Polska i wystawa po­
znańska“ na tamach tygodnika „Legie“. 
P. Czervinka doradza wszystkim swym 
rodakom, którzy nie zwiedzili jeszcze 
wystawy, by wybrali się do Poznania i 
przy tej sposobności zwiedzili także port 
gdyński. Autor podkreśla ogromne zna­
czenie. jakie mieć to będzie dla stosun­
ków polsko - czesko-stowackich i oma­
wia wkońcu konferencję „Porozumienia 
prasowego polsko - czeskoslowackiego“. 
która odbyta się w Poznaniu i Gdyni.

Bardzo życzliwy artykuł o P W K. 
ukazał się na łamach ilustrowanego ty­
godnika ..Nova Praha“. który zamieścił 
nadto 7 fotografij z wystawy.

Pólurzędowa „Prager Presse" zamie­
ściła na swych lamach kilka fotografij 
z wystawy, podobiznę prez. Ratajskiego 
oraz cykl karykatur wystawowych ! 
Skwirczyńskiego. >’

Wybitny publicysta czeski p. Antoni 
Pimper zamieszcza w artykule swym 
p fc. „Polonia constructiva“ na lamach 
wielkiego dziennika „Narodni Listy" 
także szereg uwag o mieście Poznajiiu. 
P. Pimper pisze m. in.:

„Już miasto Poznań świadczy o wiel­
kich zdolnościach konstruktywnych Po­
laków. Niemcy ongiś wybudowali to 
miasto jako wzór, by w ten sposób za­
dokumentować słuszność swego hasła 
„Drang nach Osten“. Polacy w ciągu 
swych 10-letnich rządów nietylko że u- 
trzymali miasto w jego dotychczasowym 
stanie we wszystkich dziedzinach admi-

Czechosłowacja:
Gnouk Józef, „Britania“.
Marki Jaromir dr., „Britania“.

Częstochowa:
Wajzner Józef, „Monopol“.

Dąbrowa Górnicza:
Helmbold Gabryel, „Polonia“.

Drezno:
Bernau, „Britania“.
Siuka, „Francuski“.

Gdańsk:
Brum Junius, „Monopol“.
Drum J., „Continental“.
Lipetz Samuel, „Polonia“.
Napierała Wojciech, „Polonia'.

Holandia:
Harbich, „Britania“.

Kałuszyn:
Ręczajska Wł„ „Monopol“.
Stasiak Stanisl, „Monopol“.

Kamionka:
Brzuszkiewicz, „Francuski“. 
Godlewski K., „Bazar“.

Katowice:
Hiller Eugenja, „Britania“. 
Szieimann Fiszel, „Polonia“.

Knurów:
Ogon Florjan dr. z żoną, „Polonia“. 

(Ciąg dalszy na str. 4.)

dzali tereny PWK., zaś między godz. 13 
a 14 p. minister przemysłu i handlu u- 
dekoruje przybyłych ministrów, a ewen­
tualnie towarzyszące im osoby, poczem 
dla znakomitych gości wyda śniadanie 
Wyjazd nastąpi w piątek o godz. 22.22. 
Ministrowie oraz ich świta udadzą się 
do Gdyni.

W tym samym dniu przybędzie do 
Zbąszynia francuski minister przemysłu 
i handlu p. Bonnefous. W Zbąszyniu po­
wita p. Bonnefous ambasador Chłapow­
ski. oraz wiceminister przemysłu i han­
dlu p. Doleżal. Ze Zbąszynia goście fran­
cuscy udadzą się samochodami do Boni- 
kowa. Przyjazd p. ministra Bonnefous 
do Poznania nastąpi w sobotę, dnia 14-go 
września o godz. 10 rano. Po wizycie 
ministra Bonnefous u ministra Kwiat­
kowskiego na Zamku, oraz po rewizy­
cie, podczas której p minister Kwiat­
kowski udekoruje p. Bonnefous. Dyrek­
cja PWK. powita dostoj. gościa w pawi­
lonie reprezentacyjnym. W ciągu sobo­
ty i niedzieli p. minister Bonnefous 
zwiedzi tereny PWK.. poczem wyjedzie 
wraz z ministrem Kwiatkowskim do 
Gdyni.

nistracyjnych, ale jeszcze je poważnie 
rozbudowali i postawili tam szereg wiel­
kich gmachów reprezentacyjnych, zwła­
szcza szkól. Poznań jest nadal czystem. 
nowocześnie zabudowanem miastem, 
jak za czasów niemieckich — z tą różni­
cą, że na całej linji zwyciężył tu polski 
duch narodowy, że zupełnie znikły napi­
sy niemieckie i że wszystko tu mówi o 
silnej woli narodu polskiego, by praco­
wać i żyć. Wystawa poznańska niema 
charakteru prowincjonalnego, lecz ma 
rozmiary wielkiej wystawy światowej 
Cudzoziemcy, którzy widzieli wystawę 
w Poznaniu, poznają bliżej nowe pań­
stwo polskie i widzą, że to. co tutaj wy­
stawiono. to nie są wioski potemkinow- 
skie. ale planowa, świadoma celu, inten­
sywna praca rodzącej się nowej, potęż- 
nei Polski.“

W innem miejscu p. Pimper stwier­
dza. że wystawę zwiedziło dotychczas 
60.000 osób z Czechosłowacji.

Jakie zaniepokojenie budzi wśród 
Niemców echo, jakie wystawa poznań­
ska znalazła w Czechosłowacji, świad-

Z dawnych wystaw

■
■

■

“ roku I S5:
W M«j„w.j » miejscu, gdlie «Ugjton węuggu

czy depesza z Warszawy, zamieszczona 
w „Berliner Tageblacie“ z dn. 6 bm. W 
depeszy tej korespondent warszawski 
„Beri. Tgbl.“ twierdzi, że propagowana 
jest znów myśl związku państw słowiań­
skich. Czechosłowacja nie oczekuje już 
teraz objęcia kierownictwa w tym związ­
ku przez odrodzoną Rosję, lecz zaczyna 
uznawać decydującą rolę Polski w pan- 
slawiźmie. Przyczyniła się do tego orze- 
dewszystkiem wystawa poznańska oraz 
odwiedziny sokołów czeskich i jugosło­
wiańskich. Szczególnie podkreślane jest 
— zaznacza korespondent — znaczenie 
polityczne wystawy poznańskiej. Po­
twierdza się, że wystawa poznańska sta­
nowi rodzaj demonstracji politycznej 
przeciw niemieckim dążeniom do rewi­
zji granic.

Notujemy głos „Beri. Tgbl.“ z obo­
wiązku informacyjnego. Jest on bądź 
co bądź bardzo znamienny.

Wyszło szydło z worka
W piśmie „Deutsche La Plata Zei­

tung“, wychodzącem w Buenos Aires, 
znajdujemy obszerny artykuł, poświęco­
ny P. W. K„ który twierdzi, że wysta­
wa polska jest dziełem niemieckiem, 
przyczem z treści tego wrogiego nam 
artykułu dowiadujemy się także, że Pol­
ska w dalszym ciągu nie jest zdolna do 
samodzielnego życia gospodarczego i, że 
to. co pokazuje na swojej wystawie, jest 
wynikiem pracy niemieckiej. Pod głów­
nym tytułem korespondencji, zdaje się 
przez pomyłkę, widnieje informacja, że 
artykuł ten pochodzi z „Deutsches Aus­
land-Institut“.

Calkiem przypadkowo dowiadujemy 
się więc, że propaganda antypolska pro­
wadzona jest na terenie zagranicznym 
przez „Deutsches Ausland-Institut“ w 
Stuttgardzie, instytucji, którą utrzymuje 
rząd niemiecki.

Udział Pomorza
W ostatnich dniach wyjechała z Gru­

dziądza do Poznania trzecia wycieczka 
robotników miejskich na P. W. K. w ilo­
ści 25 osób. Wystawę zwiedzi na koszt 
miasta 117 robotników miejskich.

Dotychczas zwiedziło PWK. około 
15 proc, mieszkańców Grudziądza. Na­
leży orzypuszczać. że do dnia zamknię­
cia Wystawy cyfra mieszkańców Gru­
dziądza. którzy zwiedzili P. W. K., obej­
mie do 5 tys. osób.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIM!
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KALENDARZYK
Czwartek, 12 września 1929

Słońce: wschód 5,29; — zachód 18,17; — 
długość dnia 12 godz. 55 min.

Księżyc: wschód 15,52; — zachód 22,25: — 
po 1. kw.

Kat. rz.-kat.: Gwidon W.; jutro Aure- 
Ijusz B.

Kai. slow.: Radzimir; jutro Chronislaw.

Zebrania
Dziś o 19 Zw. Urzędn. Prywatnych u p. 

Jarockiego, ul. Masztalarska" 8 a; 
o 19 Tow. Cech. Czel. Kołodziejskiej 

w „Ulu ', Ślusarska 6; 
o 19,30 Żeńskie Tow. Przemyśl, w Do­

mu Król. Jadwigi;
o 20 Zrzeszenie Warmji, Mazur i Mal- 

borskiego u p. Bayerowej, plac 
Bernardyński;

o 20 Kolo Śpiewackie im. Surzyńskie 
go (Główna) w lokalu p. Jankow­
skiego;

o 20 Stronnictwo Narodowe w lokalu 
wł. przy Św. Marcinie 65 I.

o 20 Tow Uczniów Handl. w Domu 
Król. Jadwigi;

Jutro o 19,30 Zw. b. niższych funkc.i. 
Policji P. w lokalu ul. Wroniecka 6; 

o 20 Stów. Mlodz. pod wezw. Św. St. 
Kostki (Wilda) w paraij. salce zebr.;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Augustyna Jessego o godz. 16 

z kapl. cment. na Jeżycach. —- Śp. 
Jadwigi z Łajdyków Kaźmierczako- 
wej o godz. 16 z kapl. szpit. miej­
skiego. — Śp. Kazimiery z Melle­
rów Hanklowej o godz. 16,30 z kapl. 
cment. w Górczynie. — Śp. Wandy 
Duszczakówny o godz. 17 z kapl 
SS. Miłosierdzia przy ul. Marjackiej 
w Głównej. — śp. Jana Milanow­
skiego o godz. 17,30 z kapl. Św. Jó­
zefa.

Licytacje
Dziś: o 9 narożnik ul. Kochanowskiego 

i Słowackiego — masz, do pisania, 
szafa z zasłoną;

o 9,45 Św. Marcin 14 — maszyna do 
pisania i liczenia;

o 10 pi. Wolności 9 — 8 biurek. 4 sza­
fy do ksiąg, 5 maszyn do pisania, ka­
napa, fotele, stoły;

o 10 ul. Dąbrowskiego 88 — motor, 
pila taśmowa;

o 11 ul. Jasna 14 — stolik, biurko,
kanapka, fotele, zegar, umywalnia; 

o 11 ul. Rynkowa 3 — urządzenie skła­
dowe;

o 11.15 Św. Marcin 62 — 250 pudełek 
pudru, 100 butelek wody kolońskiej: 

o 16 narożnik ul. Gąsioroswkich i Ma­
łeckiego — 3 wialnie;

Jutro: o 10 ul. Marsz. Focha 53 — lakie­
ry, wódki, wina;

o 10 ul. Marc. Mottęgo 3 — tpłocąrnię, 
wypielacze;

o 11 ul. Marsz. Focha 55b — bibljo- 
teka, stół, krzesła, biurko z krze­
słem, lustro, kanapa;

o 12 ul. Dzialyńskich 7 — kompl. 
sztuciec, puhar, 2 świeczniki, apa­
rat do wyświetlania obrazów z Przy­
borami, ekran;

o 13 ul. Gąsiorowskich 1-2 — kanapa;

Z TEATRÓW
Teatr ,Rewia” na P. W. Ł

Dziś i codziennie o godz 19 ei min. 15. 
wielka rew,a p. t „Kulig" o godz 22 min 
15 pełna tiumoiu „Jazda na Wystawę" 
120 osób na scenie — 800 knstjumów Bi 
Itty wcześniej nabywać można w składzie 
cygar p. Zy_garlov.sktego, ul Gwarna, na 
roznik ul. 2" Grudnia i w kasie teairairiej 
orzy ul Śniadeckich 12. dp I 586

FILM
„Robert i Bertrand” — Kino „Słońce”.
Coś w rodzaju operetki. Wiele hałasu 

o nic. Niema tu ani początku, ani końca, 
wszystko gmatwa się i kłębi, po to tylko, 
aby był ruch. Nie brak komicznych sy- 
tuacyj jak również niemniej dowcipnych 
napisów. Kto w filmie tym szukać będzie 
jakichś wartości istotnych — zczernieje 
ze zmartwienia, jeśli zaś przyglądać się 
,mu będzie na płytko, powierzchownie, za 
bawi się dobrze. Bujda filmowa bez wyż 
szych aspiracyj, dość obficie zaprawiona 
humorem.

Obraz ma jedną zaletę, widoczną już 
na pierwszy rzut oka: nie kosztował wie­
le. Sporo w nim plenerów, a wnętrza 
przedstawiają się niebogato. W dzisiej­
szej dobie jest sztuką nielada zrobić tani 
film, który przynosi zysk wytwórni, spo­
ro grosza kasie kinowej, a w dodatku wy­
woła u publiczności dobre wrażenie.

Czołowe role odtwarzają Harry Liedt- 
ke i Fryc Kampers. Pierwszy gra słabo, 
nienaturalnie, miejscami przesadnie, 
Kampers zaś góruje nad nim szczerością 
i prostotą. Eliza la Porta wygląda milo.

W trwającym jeszcze okresie kanikuły 
obraz ten przejdzie wśród takiego zainte­
resowania, na jakie zasługuje, (a.)

„Najparadniejsza parada” — Kino 
„Stylowe“.

Program na wesołą nutę. Publicz­
ność nie znajduje ani chwili wypoczyn 
ku. śmiech, zdrowy, beztroski króluje 
wszechwładnie i ogarnia nawet najbar­
dziej zagorzałego melancholika.

Dyrekcja kina obdarza nas tym ra­
zem zdrowym programem. Zdrowym o 
tyle, że stare nasze przysłowie mówi 
wyraźnie: „Śmiech — to zdrowie!“

Nie jest wykluczone, iż pacjenci Kasy 
Chorych otrzymają obecnie zniżki do 
„Stylowego“. Po obejrzeniu programu 
niewątpliwie poczują się lepiej, niż po 
zażyciu jakiegoś lekarstwa z ulicy 
Pocztowej.

Zaczęło się od... ścisku przy kasie. 
Reszta poszła swoim trybem. A więc: 
dobrze odegrana uwertura i dwie pierw­
szorzędne wkładki, które w mig jaknaj- 
weselej nastroiły publiczność.

„Najparadniejsza parada“ zrobiła re­
sztę, co jest zasługą przedewszystkiem 
doskonale dobranej parki komików: Ka­
rola Dane i G. Arthura. Widzowie po- 
prostu łamią się od śmiechu. Woeóle 
panuje jak najlepszy humor. Ludzie 
wychodzą z kina tak weseli, że komornik 
wydaje się im jagnięciem, (a.)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO

Warszawa, 11. 9. (PAT.) Londyn zl 
43,23; Nowy Jork za 100 zl 11,25; Berlin za 
100 zl noty większe 46,95—47.35; Paryż za 
100 zl 286,50; Berlin wypl. na Warszawę 
46,92—47.17; na Katowice i Poznań 47.00 
do 47,20; Gdańsk za 100 zł got. 57,81 do 
57,98; Praga za 100 zl 377,90—379,90; Wie­
deń za 100 zł czeki 79,47.50—79,75.50; Zu­
rych otwarcie 58,25.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków. 11. 9. (PAT.) Akcje. Ziele­

niewski 82,50: Elektrownia w Sierszy 80.
Lwów, 11. 9. (PAT.) Akcje. Gazy 

Wschodnie 21.

Adresy gości P. W. K.
(Ciąg dalszy ze str. 3.)

Kołomyja:
Starzecki, „Francuski'.

Kraków:
Chmielewski Z ' w dr., „Monopol“, 
f iok, „Britania .
Góra Tadeusz z żoną, „Polonia“. 
Milan Franciszek, „Polonia“.

Krosno:
Nowakiewicz Kazimierz, „Polonia“.

Litwa:
Ostachowicz Antoni, „Polonia”

Londyn;
Oswald, „Francuski“.
Warlai, „Britania".

Lublin:
Zarzycki Antoni, „Polonia”

Lwów:
Bielski Adam, „Bazar”.
Thomas Edmund, „Britania“. 
Ostromski Tadeusz ks., „Polonia“. 
Rauch Józef dr., „Polonia“.
Ringlowa Ida z córką, „Polonia“ 
Sigfried, „Francuski“.

Łabunie:
Szeptycki Jan, „Polonią“.

Lomary:
Hegier Jan, „Polonia“.

Łososna:
Pusłowski Wł., „Bazar".

Łódź:
Bernstein L„ „Royal“.
Rosenberg, „Britania“.
Szutkowska Zofja, „Bazar“.
Wolf Rudolf, „Britania“.
Wolnykiewicz Stefan ks., „Polonia“,

Nakło:
Dettloff, „Royal“.

Ostrów:
Kowalczyk z żoną, „Francuski".

Parszkowo:
Tebinka Zygmunt z żoną, „Bazar".

Paryż:
Blond Albert, „Bazar“.
Geraurd, „Britania“.
Martin Lyonel, „Bazar“.

Piotrków:
Kolaski Henryk ks., „Polonia“.

Płonne:
Połnowska Irena, „Polonia“.
Tokarczyk Ludwik ks., „Polonia“.

Podolsk:
Bochert Otton. „Monopol".
Marjański Stefan. „Monopol".

Poturzeń:
Rulikowski Włodzimierz, „Polonia“ 

Puck:
Żynda Józef dr., „Royal“.

Radom:
Ludwikowski Wł. z rodziną, „Continen. 

tai ■
Różan p. Maków:

Chełstowska Zofja, „Royal".
Chełstowski Zygmunt, „Royal“.

Sandomierz:
Pułaski Stanisław ks., „Polonia".

Siedlce:
Ryster Juljan, „Polonia“.

Smogulec:
Korzyniewski, „Wiktorja".

Sosnowiec:
Mrotek Edmund ks., „Polonia“. 
Kędzich Wł. ks, „Polonia“. 
Plenkiewicz Franciszek ks., „Polonia“.

Sztacheta:
Stablewski Stanisław, „Bazar". 

Tarchalin:
Donimirski Jan. „Bazar".

Tarnopol:
Devechy Adam, „Continental“.

Toruń:
Bornstein, „Britania".
Grześkowiak Edward, „Royal“.

Warszawa:
Belżycki, „Francuski“.
Blumin. „Monopol“.
Frankiewicz Piotr ks., „Polonia“. 
Gąsiorowski Stanisl. z żoną, „Polonia* * 
Gejiiner, „Britania“.
Gieiczyński, „Monopol“.
Halberthal Józef dr., „Polonia“ 
Jezierski Tadeusz. „Polonia".
Laguna, „Francuski“.
Maiamuth, „Monopol“.
Muszkąt L„ „Continental“.
Nawrocki Władysław, „Royal" 
Orliński. „Monopol".
Robicki Feliks z żoną. „Polonia“ 
Bogatko Feliks. „Bazar“.
Bothert Aleksander, „Polonia“.
Rudzki. „Francuski".
Sawicki Bronisław dr., „Polonia“. 
Smoliński Karol z żoną, „Polonia". 
Smoliński Tadeusz z żoną, „Polonia , 
Strugacz, „Monopol".
Ujejski Aleksander, „Polonia“, 
Ukraińczyk, „Britania".
Weinies Ludwik, „Monopol“, 
Wiechowski Wł„ „Bazar". 
Zantmanowa Mar ja, „Polonia".

Wiedeń:
Aussenberg Fritz. „Monopol“.

Wielowieś:
Brodnicki Wladysł., „Bazar“.

Wilno:
Kraujalis Piotr ks., „Wiktorja“.

Winnica p. Pułtusk:
Szczedrowski Ed wa rd. „Polonia“. 

Włocławek:
Kuczyński Chaim, „Polonia“.

Wrocław:
Peiser S., „Continental".

Wyciąszkowo:
Talewicz Wojciech. „Bazar“.

Zbąszyń:
Sibilski, „Britania".

PIWO
BERNARDYŃSKIE

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE
Z BROWARU PAROWEGOJ. KORAB-KOWALSKIEGO

w KONINIE. Pp 485 J-8S.ISJ

w

i

WYCIECZKA AUTOBUSAMI 
do Gdyni i Gdańska (2 dni) 

wyjeżdża w sobotę, dnia 14 b. m. o godzinie 5 rano 
z przed Zamku. Po drodze zwiedzenie zabytków 
Wielkopolski i Pomorza, Nocleg na Helu. Cena prze­

jazdu w obie sirony zł 50.— od osoby. 
Zgłoszenia: BIURO WYCIECZEK AUTOBUSAMI 
Poznań, ni. 27 Grudnia 16 w podwórza, teL 25-20.

Pies polowczyk
Pointer biały z żóltemi 
łatami, lewe ucho żółte, 
prawe białe nakiapiane 
żółto, zaginął. Ostrze­
ga się przed kupnem Do 
oddania za wynag.odze 
niem Zgłoszenia skrzyn­
ka Pocztowa Poznań 420,

lub tele on 52-43.
zw 1SK17

Skromnego
niekrepujacego pokoju śródmieś­
ciu szuka bankowiec. Oferty 
Kurjer zdp 47 893

i »głoszenia do , słów dla 00*20* 
kujących posady w »ej rubryft 
obliczamy do tednej »rzenei rem*

drobnych

TAJFUN
iesł fabrykatem krajowym, 
nic nie gorszym, a za to 
o połowę tańszym od za­
granicznych. — Niszczy 
szybko i radykalnie muoy, 
komary, pchły, pluskwy, ka­
raluchy etc. Do nabycia

TAJ PUM
03-34 SC-fc

»raz każde) innej drogerji 
Poznaniu i na prowincji.

iitt.Hf-'/ilit. 113.25.
[ngenieurschule Frankenhausen
! K ¡!l<r2£&V” wy<lz,ai inżynierski i werk mistrzowski dis

oudowy maszyn; samochód, dla techniki
| prądów silnych słabych. Wyższy osobny wydział dla bndo~ 
______ 2_______ WV maszyn ro’n!cxych i lotnictw, nw 2243

Magistrat miasta Wielenia nad Notecią ogłasza
KONKURS

na stanowiska:
a) sekretarza miejskiego,
b) rachmistrza kasy miejskie] 1 kierownika komunal­

nej kasy oszczędności.
Do stanowiska ad a) przywiązane są pobory według 

grupy XI wzgl. X płac funkcjonarjuszów państwowych 
z 15% dodatkiem komunalnym. dw 2072

Warunki:
1. Nieprzekroczony wiek 35 lat.
2. Wykształcenie średnie i 6 lat praktyki samorządo 

wej lub wykształcenie powszechne i conajmniej 
8-let,nia praktyka samorządowa.

3. Obywatelstwo polskie.
Posada do objęcia od 1 listopada 1929 r.
Do stanowiska ad b) przywiązane są pobory według

grupy XI wzgl. X płac funkcjonarjuszów państwowych 
z 15% dodatkiem komunalnym, od tegoż kandydata wy­
maga się dłuższej praktyki rachunkowo-kasowej, ukończę 
nie kursu szkoły handlowej i zupełna znajomość przepisów 
rachunkowo-kasowych i budżetowych. Wiek kandydata 
30—40 lat.

Posada do objęcia natychmiast.
Zgłoszenia z uwierzytelnionemi odpisami świadectw, 

własnoręcznie pisanym życiorysem i poświadczeniem oby­
watelstwa polskiego należy kierować do Magistratu w ter­
minie do 30 września 1929 r.

Podania nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Magistrat miasta Wielenia nad Notecią.

$i£5H«CHOYNAem
MATfcBjA«Y NA UBRANIA i SUKNIE 
—— dvwanv - —- firanki — 

57 RYNEK 52. MABO2NIM WOONU

Student agronomii poszu­
kuje porządnego

pokoju
z utrzymaniem w centrum. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­

skiego pod zp 18830

K1 SPftZEDeŹE

Antyki
yielki wybór, Bracie Pióro, Ale­
ję Marcinkowskiego 28, Kp 842

Dom
masywny przy Poznaniu, cztcro- 
pokojowy z ogrodem za 13.000, 
wybór większy innych sprzeda 
Czarnecki. S-ka. Ratajczaka 18. 

zdw 47 492

Uczeń
introligatorski z 2Vi letnia nauka, 
poszukuje posady dla dalszej 
nauki. Łaskawe zgłoszenia óc 
Kurjera Poznańskiego

zdp 47 860

Młynarz
samodzielny w charakterze kie* 
równika z kaucja 3.000 z, Jat 28. 
przyjm e stała posadę Oferty no 
mniejszego pisma zdp 47 331-32

Książkowa - kasjerka
rutynowana silą dokładn e obfr 
znana z wszelkimi czynnościami 
biurowemi. wladaja^a Dolskim, 
niemieckim jeżykiem oiszaca 
maszynie zmieni z dniem 1 
posadę w Poznaniu lub też zs* 
miejscowo ł.ask oferty Ku:’’’

zd w 45 969 __

Książkowa
z praktyka poszukii;** jakiejkor 
wiek posady Oferty Kurjer

zdw 45 172

Aptekarska
siła pomocnicza męska długoW*
nia praktyka, wszechstronnie 
znany i biegle taksujący, dobre 
referencje poszukuje posady 
1 10. 29. Zrloszenia do Kurjer» 
Poznańskiego zdw 45 867 

Gospodyni
z bardzo dobrem świadectwem 
poszukuje posady zaraz lub t>™‘ 
niej najchętniej na nrobost"A 
Adres wskaże Kurjer zdw 4oW’

1'^ T 7 f3 f l Fi i A t ił na wrzesień lf28 r. za obs wydania razem włącznie tygodniowego do- 
v łł daika lluair. ..J lustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe ": w Po- 

r znaniu w eksped El 4 60 w agencjach w mieście zl 4 58 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zl 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 86. 
kwartalnie zl 14 58 Pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska w innych krajacn zl 1100,
V, razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków i t ą„ 
wydaw-n me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja prawa domagania 
sie ntedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072,

OSZenia .2w,me? nie f Ł eJ 25 ’rrJn’ B,ronie 4 lamowej 80 gr na slr.ni» 
' tocrnomi ono na si ronię drugiej 12u gr przed wiadomościami P<>
oraz z zastrzeżeniem ot.;.^lamowego milimetra Ogłoszenia skompi ho 

jm ujemy do godz 18 38 °®dwyżki. Ogłoszenia do wydania porannsk'
«ornegodo godz W w dni yc^ wyP»dkach do godz 22 u stróża: do wydania •'»
nia i słowo na pi fo we itłustel 30 9 Drzeć południem. Drobne• ¿ysckośmA Tg7oszen“i Uwstałe wskutek'8 16 " Za, rńłni,e .T^da

w niedziel« święta i me. • e ^sRu,ek matrycowania, wydawnictwo me odpow.adaw niedziele, święta t nocą tylko 14,6 1 3524. - P. K. O. Poznań nr. 200 149. 
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